1778. R | 
Aal / y 401... [run bein AO Kona. Jana . 
dicus kiego PR RÅ Acha j MALE epa. 


x SNE NIA. بو‎ "AERA IS 
3 2 ot 3 0 * , Far ss N 


ne X ue FF su 
POWSZECHNY” f „ 
AE د‎ Ap COZ DOYMUJA CV ` v m 


| a 
NIEODZAŁOWANEY PANI ~ TAM 
JASNIE OSWIECONET XIEZNEY FMSCH 


^. — BRYGITCIE LEE 
/%wz RADZIWIŁŁÓW |. ~~ 
` @SOLLOHUBOWY | 
| CARTILERIE W. W. X. LIT. d 


Uo v s XX. ZAKONU KAZNODZIEYSKIEGO 
| KLASZTORU S. DUCHA“ 


za 6. 
DNIA dE. 2. 


Pu POGRZEBU 14. GRUDNIA 

4 ROKU 1 

| W NASTEPUJACYCH RYTMACH 

| t= WYRAZONY 

¥ w. WILNIE 1 


BOR 
295 


| ' 4 sy + é 

gs * AR‏ و 
RE arni- J.K. M. y Rzeczypofpolitey = ~, 8 35‏ 
Kaya XX. Scholarum Piarum.; : AS‏ 
Mon TERE ques dtip//rcin.arg.pl C^ P.‏ 
Tu NA ER RE ios ią" d‏ 


OR |. i DO CZYTAJACEGO 

Jedlie aniey fkładne , zda moje Pilna WE 
Nie dziwuy fobie, żal uwagi niema = 0 EYE 
: „ f 


4 . 
T ) 1 
3 i 07 "A 
Á 1 "i ١ 
1 


httpi/roin.org.pl 2 


ZAL 
'GODNEGO POTOMSTWA 


PO UKOCHANEY MATCE. 


Rang rZnie w fercu martwi umyfl żywy, 
Co to za widok? od ziemian fiedlifka, 

Co w chmurę dźdżyftą, zrzenicę pocilka, % 
Y ścina w Żyłach wrzącey'krwi poteki, 

Jefzcze nam takie, w Parnaffie widoki 

lie mgliły oczu, a łofkot przeftrachu 

Nie utrzaff nigdy, Kameńfkiege gmachu. 

A z 


sy ont. (RD OCB „= 
Pewnie Lew frogi w Numidyifkiey fkale (a) 
Ryknol, przy Żywca oblownym powale, 
Twardym paznoktem, mdlego gnąc Jelenia, 
| Okropne z łupu wycifkoł jeczenia. 


Albo wrzafkliwe Promothea bole, 
Którego ferce Orzeł dziobem kole, 

Niofą Zalo$ne Echo, w Kamen ftrony, 
Biorąc y nafze ferce, w Zalow fpony. 


Nie tym to na was Muzy, Eol wiewny 

Tchnie fzturmem, inny świft odmyka tzewny, 
Jek więcey Zalny, fmutek więcey frogi, 

Od SOŁŁOHUBOW niefie wiatrónogi i 1 
Merkury; bogday ztakiemi gazety, 

Jak Ikar nędzny , belt zgruntowal Thety, 


Prawda: zgadliście; zaryknely LWIETA, ` 
Matki niemaj3! miłość im odjęta! 
Domowy ORZEŁ w Domu piaftowany 
^ Zlecial; wyrznąwfzy fponą w fercach rany, 


(a) Numidia w Afryce, gdzie fig u naywick/ze ynay- 
frożfze wyradzają.. 


CEL 


f 


EB Jo CER 
Silnyż fpon ucifk! LWY Bohatyrowie, R 
Mdleja! tchną jekiem! dzwięk wdzięk, ucichł w mowie. 
Srogie to na was, Olimp rzucił lofy, 
Kochani BRACIA! flyfzcie! ich to glofy.:, 
JERZY: Bracifzku! JAN : Bracifzku ferce 
Zkąd ten traf? albo krórego Morderce? 
Przebóg! od Żywey pociechy krynice 
Kto nas odtrącił, zlal łzami zrzenice? 
Czy fig to wściekłe parki namówiły 2 
Zycia BRIGITTY przędze rozdwoily, 
Czy fie też głodnym chciało Libitynom? 
Wyrwać zrąk Matkę wielką wielkim Synom. 


Ach lofie frogi! lofie,krzepkiey ręki! 

Wzioles nam MATKĘ, wziołżeś wfzyftkie wdzięki, 
Krom chmurnych oczu, fzczątki to mdłey fily, 

By łzami ucifk, płaczem żal odbiły; 
Lecz flaby taran, twardych nie ukrufzy - 

Zalow و‎ jak tylko Zywiey dotknie dufzy. 
MATKO! .... ach! Tyran bol, jak frogo rani! 

Już my fą na paftwę, ugryzieniom dani, 
Cię widzieć, było, karmić fie flodycza, < 

Teraz gdy wfpomnieć, już żółci goryczą, 
O! MATKO gdzieżeś? o kędyżes MATKO? 

MATKO! tych zalet, jakie gdzie fą rzadko, 

A3 Wła- 


T9526 ) © 

Właśnie ni owa co w Piśmiech Matrona 

Przedziwną (b) zwana, przedziwnie chwalons, 7 
Wfzytkąś nam ftodycz wydarła fowicie, 

Gdy Ci śmierć gorzka, odebrała Życie, 
Jedna zoftała, od prawdziwych różna, 

Ze ręce ugiąć, weftchnąć jefzcze można! 
Zmilkty rozkazy, upomnienia święte, 

Żywe cnot wzory, włup od Bogow wzięte; 9 - 
Działać w kfztałt onych, fłuchać tamtych, było 

Jedną rozkofzą, jedną chęcią miłą, 
Sptonot Dyany Kościoł, już w popiele, 

Co nam był świętych dał wyrokow wiele,| 
Śmierć tylko pnie lig ni Heroftrat dumny, 

Ze dziwną MATKĘ wtrąciła do trumny, 
Już w trumnie, w grobie! Jefzczeż fortel mamy: 

Ukryć Cię MATKO! ze wfzyftkim nie damy. 
Ni w złotym lepiey leżałabyś grobie, 

Jak Ci grob ferca ofiarujem w fobie, 
W fercach fpoczywać, w fércach będziefz Synow' 

Nas, SOLLOHUBOW, DOWOYNOW, URSYNOW, 


1 


(b) 2. Machab: c. 8. y. 20. 
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ZAL 
PRZESWIETNEY 
FAMILTI 


PO XIEZNY SWOJEY. 


mer 
hę er Wiec Lutnia mówna, wdzięcznym brzękiem gada, 
N Kiedy jey równie, ftróna, ftrónie odpowiada; 


A 


Y kaZdey pociąg, tego w fzrankach fwey ofady 
Stroyney, zgodą upietey, trzyma fie gromady. 
Udraźnia w rofkofz ferca, takowe narzędzie 11 j 
Gdy fkładnym Metra ruchem, zagabnione będzie, 
Nuzne zmyfły orzeźwia, twarz uśmiechem wdzięczy, 
To umie miła Lutnia, kiedy zgodnie brzęczy. ; X 
. Lecz 
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Lecz chocia jedna zmyli część, z fkładu dobrego, 
Pęknie ftróna by jedna, pryśnie zmieyfca fwego, 
Taz miła Lutnia, razem, ton. ffodki ucina, 


Za jedney ftróny znikiem, rofkofzy ruina, 


Jefzcze-co wzloto-litey, jeft widzieć Koronie, 
Która, wielwładnych Królow, obeymuje fkronie, 

Jak świetnym w niey poblafkiem, kleynotow wyniki, 
Ni Tytan Zarzyftemi, tępi wżrok promyki; 

Léni fie Ametyft, Topaz fkrzy ; Dyament dnieje,. 
Migoce Szafir ,. a znich Chryzolit fig śmieje,” 

Y wdzięcznym luftrem,. zda fig, każdy ztey gromady, 
Nas ściga, na nas patrzy, z fwey złotey ofady. 

Nuż, z złotogłowia,. jeden gdy kamyk wyfkoczy, 
Zapadnie, ginie, znika, fzperacz go niezoczy, 

Już inny widok, fmutny, kfztalt infzy pogody, 
Ozdobny, kamyk wypadł; Żal zoftawił fzkody, 


Co więc Dyament|wyfzty, zKrölewfkiey Korony, ` 
Co mienność w Lutni wdziękow, z fptyfłey jedney ftróny, 
To w zgodnym y fzacownym iście bywa Domu, 
Gdy smierć, zgodnych w nim ziomkow: wydrze Życie komu. 
Głośne ftróny, Imiona fławne, w ugod Lüthi. 
Na chwałę fwey Korony, poglądają fmutni, 
Wy 


8% ) o ) 8% 
Wy flawne RADZIWIŁŁÓW, ZAWISZOW, ZYZEMSKICH, 
SOLLOHUBOW, WODZINSKICH, jakoy LANIEWSKICH, 
Wy głośne w Europie , dawnością Imiona 
Krajow Polikich ozdoby, pociecha, korona, (a) 
W Dom Wafz Jafny, w Dom głośny, głuche wefzly Żale, 
Kirem ciemnym zawlokłfzy, przychmurzyły chwale, 
Wdzięk wafzey Lutni, fpfuły fzkodne parki owe, 
Gdy wam zLona wytrwały Cna SOLLOHUBOWE, 
Skryły Wam kleynot drogi, teź fiły dofiężne 
Grzebiąc w zftygłych popiołach, z RADZIWIŁŁÓW Xiężnę, 
XIEZNE, co zalet blafkiem, w jednym paragonie 
Jaśniała z Wami w Litwie, świeciła Koronie. 
Jaż zgafla, lat Jey droga ztargana ofhowu 
Pofzłaż lutnia na bezdzwięk , głos fwoy we Izach chowa. 


Korona SOLLOHUBOW Witebfki WOYWODA 
BRATOWEM godną ftracil! już to mówi: fzkoda' 
Więkfza, jak gdyby inne, nużnych trafow łofy, 
Daly me ferce w kluby, pod zawifne ciofy. 
Oby Lew móy miał fkrzydła, fzukałbym wlot wfzędzie 
ORŁA, lecz trudno! zleciał, gdzie ufiadI, tam będzie, 


Heroiny ZZAWISZOW ŁANIEWSKA (6)z ZYZEMSKĄ (c) 
Chmurnym gniewem na zmienność z2ymaja fie ziemfką, 
B - Ta, 
(a) SS. Paweł Philippenfow nazwa: nazwał: i pociecha j Jwojq. y Ko- 


rong, Ad Philip. 4 (6) Łowczyna Li (c) Podkomo- 
vzyna Wdztwa Minh. Ciotki rodzone $. Jp Jigéney eue, 


| BB ) o CS 
Ta piaftujac na łonie lubą SIESTRZENICĘ, - 
Już rzuciła o kamień, wparła w kościenicę 
Ma teraz LABEDZ, łzawe do śpiewania weny, 
Wyspiewuje nam z ORŁEM, pożegnania Treny. 


Wielcy Xiążęta, Bracia; PODKOMORZY Litwy, (d) 
Y STAROSTO Rzeczycki, (e) Jakież to gonitwy, 
Co miłą SIOSTRĘ Xiężnę, z świata wypędzają? 
Taką nas zmartwić ftrat3 Bogi fig zmawiają! 
Wyż jaśne chocia w cieniu Zakonnego Życia 
= AUGUSTINO( /), GIERTRUDO (g) ANNO (4) jakież bycia, 
Ukochaney Sioftruni, dopiero ° wfpomnienie? 
Owo gorzkie, dotkliwe! żal wzmaga weftchnienie, 
Z godnego Gniazda od nas ORLE uleciało, 
Niema już! ktoby zwrócił, by w Dom powracała. 


Wonnych wdziękow LILIE ORLIM lotem nośnych 
Zafzczyt Domu zdobiące, PACOW chwałą głośnych, 
Zwabcie wdziękiem, co Zlecial, Ptaka, może fnadnie ' 
` Przynęcony, w Wafz Ogrod Liliowy wpadnie. 
Lecz inną widzę fcenę, LILIA w żałobie 
XIĘZNA (7) XIEZNEY żałując fmutna nuci fobie,” 
SIOSTRA moja pofiada Elizeyfkie brzegi, 
Tam rofkofz, nafzey niechce, daremne zabiegi. 
; Je- 
` (d) Staniflaw Radziwill, (e)Albrycht Radziwill.(f) XieZnicz- 
ka Radziwiłłowna, w Zakonie WW. PP. Sakramentek 
(g) Xiężniczka Radziwiłłowna, w Zak: WW. PP. Mi- 


zytek. (h) Sottohubowna, Zak: WW. P P. Sakramentek. 
(i) Z Xiążąt Radziwillow Pacowa Pifarzowa IP. IF. X. L 


^ ttp: g. 


= 
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Jefzcze ftyfzęs o znaczney fkarżących fie fzkodzie, 

Skarży Bifkup Smolenfki, Mąż wielki w Narodzie 
WODZIŃSKI dwoynooftre groty w fercu czuje, 

Kiedy równie BRATOWY, jak wzgłędney żałuje. 
Krwi związek, łzy pocifka, względność czyni”ftałym 

XIEZNO! Cię niezapomnę życiem moim całym. 
Rzudkooki JASTRZĘBIU! leć byftremi zwroty, 

^ Nuż zgonifz XIEZNE? darmo! fkorfze ORŁÓW loty. 


Słafzne bole, przy wielkiey Pokrewności fzkodzie, 
Każdego ta kaleczy, każdego w fztych bodzie. 
Pod tymże fmutnym kirem, co XIEZNE pokrywa, 
Cała zdaje fie Krewność wzdychać Zalosliwa. 
Inni zdala ozdobom Jey fig dziwowali, 
Ci na XIĘZNĘ z pociechą oczyma patrzali, 
W jedney GENERAŁOWY wiele fzkody mają, 
Przybytek cennych ozdob gdy w Grobie fkrywają, 
Bo jeśli Olimp w Polfzcze którey Heroinie 
Pallas, Juno, Minerwa. y z Paphu Boginie 
Sprzyjały; pewnie chetniey wzieły były fobie $ 
Służyć ku Jafno-świetney BRYGITTY ozdobie. 


Nuż godni BRACIA, SIOSTRY, KREWNI, wfzyfcy fpołem 
Stancie myślą, nad XIEZNY grobowym wądołem : 
Wæbaczcie na trupa ninie, XIEZNE kiedyś miłą, 
Czyncie pomoc, gdy trzeba, flabey pod mogiłą, 
A na znik fłodkich pociech poglądając fmutni, 
Daycie już pokoy, w p Pdl oon: lutni, waj 


eM 
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ZAŁ SŁUG ZYCZLIWYCH 
PO DOBREY PANI. 


Ek blade, daycie rade 
Jak opłakać mamy ` 
Dobrą Panią, kiedy na nią 
Zmarłą wfpominamy. 
LIS 
JeftZeZ przecie fpofob w świecie? 
Któryby nam gwoli 
Pomogt wcale, jątrzyć Żale 
W fmutney teraz doli. 
SLJ 
Nikt niewierży jak fię fzerzy 
Bol po Żyłach ferca, 
Właśnie męki, z frogiey ręki 
Zadaje morderca, 
ELIO d 
Niemafz PANI! my ftrofkani 
W ftraty fwey nadgrodę 
Słudzy płaczem, łez haraczem 
Odkupujem fzkodę: 
V ges 
Niemafz PANI! jakiey ani ` 
Odżałować kiedy 
Można będzie, płacząc wfzędzie, 
Już to dofyć biedy. 


pa 08 


x 


= ° ża 
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My fluzyli, wfkaz pełnili 
Przecież fię zdawało 
Czyniąc wiele, Ze wefele 
Smakować fię dało, 


E جل‎ 


My przy boku, w rzutkim fkoku 
Dworu pieczę mieli, 
Jednak w Dworze, zda fię w porze 
Pokoju fiedzieli. 
BLE 
Snem bezfenność, chęcią zmienność 
Była w uffitg dani 
Kiedy miła nas rządziła, 
l Którą płaczem, PANI, و‎ 
Bu 
Każdy płatny, fuga zdatny; 
Y ten co do prace 
Niemiał zwrótu, bez kłopotu 
Wziął obfitą place. 
JES 
Przykład mnogi, y przeftrogi 
Ciche, mial znas każdy 
Nauczała, pobudzała 
Do dobrego zawZdy. 
B3 Ni- 


Sh) o (8% 
Nigdy twarzy, gniew nieżarzy, 
Choć co nie w myśł idzie; 
Trafne błędy, przez Jey względy 
Niebyły w ohydzie: 
Mod 


W potrzeb mierze, pomoc bierze ۴ 
Nikt prędzey jak fluga, 
Tenm fprzyja, w fzczęście wzbija 


Matka prawie druga! 


ut 
Tak łafkawą PANIĄ prawą 
Smierć gdy wikła w fiatki; | \ 
My niewiemy: Zalujemy 1 
Czy PANI, czy Matki? 


ZAL SIEROT y UBOGICH 
PO WIELKIEY JAŁMUZNICE SWOJEY. 
^ 

Oadzcie profim bez prywaty, 

Daycie wyrok na pytanie: ` 
Czyjeż teraz, więkfze ftraty ? 

Komu fporfze łez wylanie? 

Gdy XIĘZNA nie Żyje. 
Smu- 


Co 


B P» 
Smutna Krewność, fmutne Dziatki, 
Tamtym zniklo wdziekow zrzodlo, 
Ci kochaney płaczą MATKI. 
Wfzyftkich znowu ftug ubodło: 
Dobrey PANI niema! 


Płaczcie fobie, płaczom tamy 
Wam nieczynim, my poddani, 
Tylko flyfzcie, co wam mamy 
Mówić o nas, względem PANI d 
PANI kw dobrey ! 
My wam mówim, poufale 
My nedzarze, my w złey doli: 
Wiekfze nafze, niż w was Żale, 
Nas nierownie więcey boli, 
Ze . nieżyje! 
Er nieżyje 


My y Matkę, w Matcę PANIĄ, 
W PANI pociech tracim wdzięki, 
Gdy nam XIĘZNĘ parki ranią, | 
Tak z trójakiey bierzem ręki, 
Łez gorzkich. jałmużnę. 


Ta fieroty w Dom fwoy brała 
Pilnie ftrzegła; ... . Matka druga! 
Wyżyw dla nich.hoyny dała, 
Niebyła to zich zafługa, 
Tylko dobroć Matki, 


8% ) o ( BB 
Do Niey charłak gdy kolace,' 
Zebrze datku unedzniony, > 
Ma otwarte Jey palace 
Biorąc hoynie, wfpomożony 
Powraca od PANI. 


مغر 
Kto był chory, lekarz temu,‏ 


Nagi wzioł odzienie, 
Ta obroną fkrzywdzonemu, 
Zrąk Jey zyfkał dawne mienie, 


Coż nad to fłodfzego? 
DL 


Jefzcze nędzarz nierzeki: profzę, 
Nikt nie mowił za fierotą, 
Już ta pierwey, ftan rofkofze 
Od niey wzieła, a ow złoto; 
Gdzież to Gaz bywa? 


Stalcie w świadki mnogie liczby 
Brańcow wpiętych kaydanami 
Gdy was XIĘZNA, z jęcow ciżby 
Wolnych ftawi, choć za wami | 
Nikt do ber niemó wit. 
Ten co jefzcze do obrony 


Jey fig uciekł, nad mniemania 
Wiecey zoftał pociefzony ; 
Już ten fpofob wfpomagania 


Czyż nie zbytek łafki? 
Leez 


DO > C 
Lecz to wfzyftko, koniec bierze, : 
XIEZNO! .,.. PANI! .... my eraty ? 
Jak mied będziem? W nędzney mierze 9 
My Zebracy, bez fzczodroty 
Twojey, gdziefię fkiniem? 
BLE 
Zefzła XIEZNA , karmicięlka 
Łzy już pijem, z łez ulany 
Chleb jeść będziem. Pomoc wfzelka 
Ufzła razem, Żebrak wzdany 
Na bezlitość nędzy.. 
=D 
Już my odtąd fzczęśliwemi! 
Być niemoZem, Cię, w ucifku. 
Pomnąc, wzdychać gdy mufiemy, 
Tyle tylko mamy w zyfku 
Ze Zyjem y płaczem. 


ZAL ZAKONU KAZNODZIEYSKIEGO - 
PO OSOBLIWEY. DOBRODZIEYCE SWOJEY. 


D obrze ci było cudze śpiewać Żale: 
Pocto, Ze cię niebolały; ale: 
Teraz, gdy włafne łzy połykać mufifz, 
Nie śpiewafz, tylko fię dufifz.. 
C | Ty 
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Ty bierzefz pioro, łzy kartę fkrapiają, 
Chcefz rytmy pifać, aczy ci ścifkają ;! 
Hoyne mafz widze muzy w cudzey doli, 
Sobie fkąpe; gdy cię boli. 
EO ١ 
Coż czynić! dobrze śpiewać choćby łzami, 
Muzy nam nie fa, {42 Najady z nami, 
Skład wierfzow nowy, łkaniem przerywany 
Taki nam potrzebowany. 
BLUE 
Mam więc Izy k-rytmom. Lecz z zdumiałym piorem 
Myślę wątpliwy. ... Jakimże to wzorem 
Opifzę powodź? którey rozlew w łonie 
Na Kaznodziejow Ambonie, 
ML 
O jak to filny Żal! gdy ferce całe 
Obeymie ściśnie, przetworzy ni w fkałę 
Twardą, bez ruchu; w myśl mgłę jakąś wrazi , 
~ Sama fiebie nie wyrazi. 
Suds 
Wy Bracia mowcie! lecz oni wzdychają, 
Coż? milczą ... łzami mnie odpowiadają : 
Dofyć wyrazu, wierfz ten jeden wnafza 
Już XIĘZNA nieżyje nafza, 


det 


Po- 


Sm ) OG n 
| Swoją zowiecie? dobrze, k-wam fklonions , 
Myślą y fercem była, ta Matrona; 
Dofyć więc żalu, wfpomnieć co myst wije 
Ze już Ta XIEZNA niezyje, 
EO 
Ani [a więcey , myślę o fortelu 
Na wyraz fmutkow Kaznodziey/tich wielu," 
Każdy zrozumie, gdy wiérfz z lez ulewam, 
Ze wtąż Z niemi ubolewam. 


En 


Nieżyje XIĘZNA! jużże wfzyftko w grobie» 
Co-kiedy k-nafzey świeciło ozdobie; 
Na to gdy wfpomnę, głos do ferca: bije: 
Już wam Ta XIEZNA nieZyje! 
BIST 
NieZyje XIEZNA, co flawe Zakonu 
Mego kochala, bronila do zgonu, 
Skrzawym Momufom, milczcie! powiadałą: 
Jam ten Zakon ukochala. 
BE 
Wy, coscie XIEZNE fwoją Matkąj mieli, ل‎ 
Dopuśćcie o Niey z uft łzawey kąpieli 
Mówić: Że chocia nafzą PANIĄ była,. 
Była y Matką, gdy Żyła. 
C2 


8% ) OC LT, 
Potrzebom nafzym, pierwfZa pomoc dale, * 
Zabiega, pyta: Czego wam nieftaje 2 E 
Ni Synow drugich, drogo fobie cenię 
Kaznodziejow Zgromadzenie, . 
R 
Jefzcze wybaczcie Cni XIĘZNEY Synowie, 
Z tez lanym głofem, co Póeta powie: 
Zalujem Matki, lecz płaczem y SIOSTRĘ 
Dwa to w fercu groty ofire, - | 
BLE 
Sioftrą nam była w zafług uczeftniltwie, (a) 
` W jednym Zakonu byliśmy dziedźićtwie, = 
W tym tylko różność między nami miano: 
Nas Xiężmi, Ją XIĘZNĄ zwano. 
E 5 
Znamie Zakonu nofila na fobie, (5). 
W teyże fukience, chciała być y w grobie, (c) 
Jak piękny widok, kandor DOMINIKA 
Z XIĄZĄT Purpury wynika, 
Tak miłą Matkę y Sioftre traciemy y 
Lzy paply waja! «e+ Lecz co odpowiemy 
Jey Dobrodzieyftwom? których rejeftt długi, 
Jaki jefzcze niebył drugi. 
W Twa” 


(a) Była przyjęta do zafiug Zakonu od X Tomafza de Boxadors, Gene- 
rała całego Zakonu Kazn: (b ) Na zawdzięk wiela dobrodzieyftw, 
ofiarowany miała fzkaplerz Tercyarfkt Zakonu nafzego, Roku 1761. 
ktory zawfze nofila, (c) Pochowana w habicie Zakon. S. O.Dominika. 


VOCE © 
W Twoich blawatach pyfznią fie Oltarze, 
Z Twoich rąk XIEZNO, brali gofpodarze 
Kościołow nafzych,» ozdoby kofztowne, 
Którym, chyba gdzie fą równe. 
LJ 
Słudzy fię trudzą, do świątyń ofiary 
Nofząc. Spytani; czyjeż fą te dary? 
Zwyczaynie XIĘZNEY, nam odpowiadają, 
Wfzakże wam infi niedają. 
Su C 
Utzli Swiątyniem Zniw buynych Elidy, 
Niema im darow złotey Hefperydy و‎ 
Wfzyftko zarwała śmierć łakoma w füpy, 
Przyoblokifzy XIEZNE w trupy: 
LIKE 
XIĘZNO!... Dawczyni! ... Ale coż ja? ... płaczę! an 
Łzy! mieofchniecie? Coz to z wami znaczę? E 
Pogobno ranę zfiebie nieźleczoną? : 
^. A krzywdę nienadgrodzoną? 
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Lecz nie to wątek płaczow powiążanych 
Jednoftym żalem; łez z Braci wylanych, 
Ten tylko jeden bol, po fercach ryje 
Ze XIEZNA! XIĘZNA! nieżyje. 
cz ' Nie- 
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Nieżyje XIEZNA! to mym rytmem kryślę;. 
XIEZNA nieżyje! o tym tylko myslę,. . 
Wizyftko fie z łzami to przed oczy wije, 3 

Ze dobra XIEZNA nieZyje.. . 
NieZyje. Winnąż, Bracia Kaznodzieje.. 
Daymy Jey wdzięczność, ale y nadzieję: 
Spokoyną mieymy : że ta dobra PANI 

Tam fie ciefzy, gdzie wybrani,. , 


I5 
`. Nieżyje XIEZNA. Lecz Żyć jefzeze będzie: 


W pamięciach, w Kfiegach, y w portretach wízedzie 
Po całey Litwy Swiątyniach , Klafztorach, 
W wiecznych, jak nafż Zakon porach. 


= DJ 
Tym ciefzmy Zale, tym łzy ocieraymy ; 


Ztym wfzyftkim wdzięczność nafzą oświadczaymy: $ 
O XIĘZNIEJ pomnieć, chocia w fmutney mierze,. 
i Będziem., przy każdey Ofierze.. 


ZAL KRAJU . 
PO ZALECONEY POWSZECHNIE DAMIE,. 


N iéch Żadne w atramencie pioro fie niezmaczay 
Płaczem łzawa powieka żal jawny wyznacza; 

Y zuft Żadne do ufzu niech niedoydzie flowo, 
Samo wzdychanie będzie wyraźną wymową. 

Owey tak wielkiey kraju powfzechnego fzkody.,. 


Pa którey niedoczeka wiek. Żaden nadgrody.. 
Oczom 


BB ) o ( 95 7 4 
Oczem łez, Zalow fercu zadała bez miary NY dy 4 ( 
Smieré, Wielką BOHATYRKE fkladajgc na mary, A 
W fmutku få wielkie Domy Litwy y Korony, 
W płaczu Dwory, kray cały w Żałościach zaurzony, ^ 
Kogo albowiem cnota doftoyniey zaleci ~ 
.. Jego upadek ciężfze w fercach Żale wznieci 
Gdyż im będzie rzecz w więkfzym fzacunku y cenie, | | 
Tym zaifte fzkodnieyfze jeft jey utracenie ; 
Y co miley umyfly ciefzy, fercê fłodzi, 
_ Ciężey napotym fmuci, kiedy wniebytfchodzi, i 
| Czeza Stany , kłaniają fie Rycerftwa, Kray cały 
| Cney z Xiazat DAMIE oddaje pochwaly. 
‘Ciefzy fie Narod z Pani, Rynie XIĘZNEY chwała 
i Ach! śmierć temu wfzyftkiemu na przefzkodzie ftała, 
Jakżeż fortuno w kroku twym ftoifz nietrwale 2 
| Tu ciefzyfz, tu wraz znagła cięfzkie niefiefz Zale > 
ale powfzechne, Zale niezbyte wiekami, å 
i Zale Pańftwa całego z wfzyftkiemi ftanami, — 
Żale potężne, Żale uftawne w Narodzie s 
\ Po nienadgrodney Kraju powfzechnego fzkodzie, 
dal myślą, Żal rozmową, fmutek jeft jedynie 
I Cala wfzyftkich zabawą, po cney HEROINIE 
Piltz Litwo, y ty Zalu pomagay Korono, 
| Zabrały Nieba DAME wfzy ftkim zalecona. 
O "lakby fłodkie czafy y fzczęśliwe były ` 
By dla XIEZNEY wpotomny wiek lat przylporzyły 
Y jak- 
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| oN 
V jakby fzczęfniey było piora ku pochwale > 1 3 a^ ١ 
Zsżyć, niż teraz onym opifywad ae 2 
A chociaż y po śmierci, fta wa wiecznożywa, i 1 
Tey Wielkiey BOHATYRKI gine fie odzywa," EPI : 
Lecz 22! niema ztąd ulgi, choć będzie” "chwalond = | / 
. Rzecz: odjeta , jeżeli niebędzie wrycona, ute MA 
O. czafi iecierpliwy * jak krotkie twe zwłoki rn és 
Jak pößpiefzrie w twoim biegu liczyfz kroki URN" 
Radby fig kray maydlnżey ztakiey | ezjeit DAMY, E n 
A tyś niebawiąc wparl Ją do ny , 4 > Eu: 
Kray ciefzyła, flawita Dom, _ Mitre zdobiła; 1 "= "T w 
Z krufzcow złotem, z drzew Cedrem, Dyaineritém. CZE 2? 
Z kamieni, a zaś z Xiążąt wielką ABROINĄ. > 9 i 
„ Waorem'y miłością: cnot wfżyftkich jedyną: FON 
Mita, ludzkość; wfpaniatość,, W obcowahiu,. 3 a ^ N 
Powaga „ chęć, przychylność, przyjażń W „przywitanła v Mel 
Szozodrota,. ywefotość tWATZY przy ochocie ,, " = i | J 
brzyjemnos& w. mowie, w Każdym prz; yftoyność owoce; Å 
Przykładność w obyczajach » w ‘poftepkach wlpaniatość, 3 ١4 
Ne fniotach Pańfkich miła wfzyftkim oaza 
Co tylko: ا‎ chwalebney ftuzyto: "x 
Welefitko ni we źwierciedle w XIĘZNEY widzieć było; 
Znamienne dała świetnych przymiotów przykłady, 
Sama ftapejac wielkich Boliatyrow am "+ Hag 1 
Lud czyfte z Jey Ofoby zbierał obyczaje: x . i 
fak z niepłonnych dizew-ewoc,, gdy go lato daje, 
Lecz rozboyny miecz parki wfzyfiko razem ścina, 
` 4Z zaletą y zcnot zbiorem w grobie Heroina. 
Te n wda, że jey flawa jeft bezfmiertha; ale 1 
Chyba, gdy zamrą forca; witencząs zamrą żale, 
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